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T R Y B U N A L S K I
Tomaszów^MasosriacM—Pfotrkó w-Tryäunalski —Radomsko
Pt. Kościuszki 15, tn.si, Sal. S'. Ш. fc-sgisssos» 2 , sas. 99. Muntsvien 19, tel. SS

Cena numeru 15 gr.
R o k  5.

PRENUMERATA: 
MIESIĘCZNIE ---------------------- i l  U
K4FARTALN1E ZGÔ8Y -  — *1. 10— - 
B dottaw^ do domu lub przesyłką pocstcwfe

K o «1 *0  P  <Tv O . N r 1* бЗОЗЛ-Сч
OGŁOSZENIA i 

Za wiersz milimetrowy, szerokości 60 ей* * 
Metrów na pierwszej stroni* 50 gr., na ft№ 
Bottałych itronach 35 gr., cyfrowe zagra«4i 
сапе i w święta drożej o 25 proc., drobne c& 
wyraz: bez pośrednictwa Adm. 10 gr. naj* 
mniej 1 zł., z pośrednictwem Adm. 15 £ь 

najmniej 2 złote.
Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej r*0fc
vleprxylçtvch do druku rękor.lcćw redatel* 

rie »wrac».
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WŁADYSŁAW WA P R Z K O
Starszy p oste ru n k ow y  P. P. w Będkowie

zmarł tragicznie w dniu 20 marca 1928 roku, przeżywszy 46 lat. 
Osierocił żone i czworo dzieci.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
odprawione zostanie w kościele parafjalnym w Będkowie we czwar­
tek 22 bm. o godzinie 9 rano, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok 

na miejscowy cmentarz rzymsko-katolicki. 458
Komendant posterunku i Koledzy.

Ł ód ź4 m m n a  ze  zw ło k a m i
żyw cem  p og rzeb an y ch  

na d n ie  oceanu ,
NOWY JORK, 21.3-29. AW. Pra­

sa amerykańska publikuje szczegóły 
otwarcia łodzi podwodnej S. 4 i wy­
dobycia zwłok marynarzy

Zwłoki porucznika Fitcha leżały 
pod stołem blisko rury torpedowej. 
Trzy dalsze trupy znajdowały s<ę u 
stóp drabiny, a dwa w wiszących łóż 
kach. Wszystkie rury torpedowe by 
ły szczelnie zamknięte, z. czego, wła 
dze wnioskują, że żywcem pogrzeba 
ni na dnie merskiem nie usiłowali 
wydobyć się przez rury wystrzałowe 
torpedowe na powierzchnię morza.

Uroczysty pogrzeb 8-u marynarzy 
odbyć się ma na cmentarzu narodo - 
wym w Arlington pod Waszynyto -

nem. Lekarze stwierdzili, że, ich zda 
niem, 8-iu marynarzy żyło zamknię­
tych w ubikacji torpedowej conaj - 
mniej jeszcze trzy i pół dnia po za­
tonięciu lodzi. Gdy wszelkie próby 
ratunku okazały się daremne, najwi­
doczniej zmożeni głodem zasnęli i nie 
odzyskali już przytomności.

Porucznik Fitch był tym, który do 
ostatniej chwili pukał w ścianę i da­
wał znaki nurkom, donosząc, że po­
wietrze gęstnieje coraz bardziej. Po 
nieważ na dnie morskiem widocznie 
zaczynała woda naciskać na szklane 
okna i przedzierać się do wnętrza, 
marynarze silnie zalepili okna gumą 
i in. materjałami.

Gen. Nobile gotowy do wyprawy
na  b ie g u n  pó łnocny .

RZYM. 21.3-28. AW. Włoski gene 
raî Nobile podjął wczoraj lot próbny 
na swym wielkim samolocie „Italia“, 
którym chce polecieć do bieguna pół 
nocnego. Udał się z Rzymu przez 
Spezia i Turyn do Medjolanu. Zabrał 
razem 29 osób, tj. załogę i kilku goś­
ci. Aerostatek okrążył w powietrzu 
dwa razy miasto Rzym J podjął prób 
ne lądowanie na pełnem morzu, wy­
sadził tam jedną osobę, poczem kon­

tynuował lot do Medjolanu. W  Me- 
djolanie pożegnał się statek napo - 
wietrzny ze swoim narcwcem CKSpe 
dycyjnym ,,Cita di Milano“, który 
wczoraj rozpoczął podróż do Spitz- 
bergu. Generał Nobile zakończył swe 
przygotowanie do ekspedycji do bie­
guna północnego i przybędzie do 
Słupska na Pomorzu Pruskiem 15-go 
kwietnia, skąd rozpocznie definityw. 
nie swój lot.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA I 

UDEKOROWANIA ZŁOTYM KFZY 
żEM ZAŁOGI PAŃSTWOWEJ FA­
BRYKI ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 

W CHORZOWIE.
Warszawa, 21-3-28 r, (Tel. własny). 

Z Katowic donoszą:
Dziś W Chorzowie odbyło się po - 

święcenie i udekorowanie złotym 
krzyżem zasługi załogi Państwowej 
Fabryki Związków Azotowych. Na 
uroczystość przyjechał z Warszawy 
p. Minister Przemysłu i Handlu inż. 
Kwiatkowski w towarzystwie sekre 
tarza osobistego p. Barańskiego.

W imieniu p. wojewody śląskiego 
dr. Bcttek naczelnik Wydziału Zdro­
wia Publicznego przyjął p . ministra 
Kwiatkowskiego.

O godzinie 10 przed południem ks. 
proboszcz Szwajnoch -odprawił na­
bożeństwo, w czasie którego wikary 
generalnej djecezji śląskiej ks. pra­
łat Kasperlik dokonał poświęcenia 

Następnie na dziedzińcu odbyła się 
ceremonja wbijania pamiątkowych 
gwoździ do sztandaru, której, w imie 
иш Pana Prezydenta Rzplitej i Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego oraz włas 
nem, dokonał p. minister Kwiatków 
ski. Po wbiciu gwoździ p. minister 
•dczytał zarządzenie Prezydenta

Rzplitej o nadaniu złotego krzyża za­
sług załodze Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych za zasługi peł 
nione w czasie przejęcia fabryki 
przez władze polskie, poczem udeko 
rował tem krzyżem sztandar. Orkie­
stra fabryczna odegrała hymn pań - 
stwowy.

Następnie p. minister udekorował 
trzech pracowników załogi złotemi 
krzyżami zasług i trzech bronzowe - 
mi, poczem wygłosił przemówienie, 
w którym wskazał, że uroczystość 
chorzowska jest uświęceniem t*go, 
co otrzymał w samorzutnym wysiłku 
robotnik śląski, broniąc polskich pań 
stwowych interesów. Po przejęciu fa 
bryki Polska zakład ter; doprowadzi­
ła do największego rozkwitu, który 
dziś śmiało może się zmierzyć z każ 
dym przeciwnikiem zagranicznym.

W pierwszym rzędzie jest to za­
sługa długoletniego kierownika Za - 
kładów Chorzowskich obecnego Pre 
zydenta Rzplitej oraz wysiłków, pra 
cv. woli i ducha całej załogi chcrzow 
skiej.

W imieniu pracowników fabryki 
podziękował p . ministrowi przewod­
niczący Rady Zakładów p. Borys.

Na zakończenie przed sztandarem 
przedefilowały: oddział miejscowej 

Straży Pożarnej, oddział Związka

Powstańców Śląskich i pracownicy 
fabryki w szeregach.

Następnie p. minister Kwiatkow­
ski wziął udział w przyjęciu wyda- 
nem przez starszą załogę fabryki.

P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I  P R Z Y G O ­

T O W A W C Z E J  K O N F E R E N C J I  R o z  

B R O J E N IO W E J .

Warszawa, 21-3-28 r. (Tel. własny).
Z Genewy donoszą:
Dziś na posiedzeniu Komisji Przy­

gotowawczej Konferencji Rozbroję - 
łiiowej w toku dyskusji nad projek - 
tem sowieckim zabrał również głos 
przedstawiciel delegacji polskiej, p, 
minister Sokal. Minister Sokal stwier 
dza ra wstępie, że wobec szeroko 
rozważanych w poprzednich prze - 
mówieniach argumentów politycz - 
nych nie pragnie wdawać się w szcze 
połową analizę projektu sowieckie­
go. Uważa jednak za swój obowią - 
zek, jako przedstawiciel państwa u- 
tr z/mającego z Rosją normalne do­
trę sąsiedzkie stosunki, poczynić kil 
ka uwag natury ogólnej.

Minister Soknl zaznaczył, że teza 
sowiecka jest sprzeczna z przyjętą 
przez Ligę Narodów zasadą nierozer 
walnej współdziałalności i wykazał 
nierealność natychmiastowego zasto 
sowania projektu sowieckiego.

Delegat polski stwierdził, że Dele 
gacja Polska nie będzie sprzeciwiała 
$ię dalszemu kontynuowaniu przez 
Ligę projektu sowieckiego. Minister 
Sokal uwypuklił o ile Liga Narodów, 
jako mająca nadzór nad pokojem mię 
dzynprodowym. zwraca uwagę na 
karmienie opinii demagogicznemi ha­
słami, które nie mogą szkodzić poczy 
naniom w dziele organizacji bezpie - 
czeńrtwa oraz ubezpieczenia zbroje»

W Y P A D E K  W  K O P A L N I  „ F R IE D ­

L A N D “  w S A K S Ö N J I .

Warszawa, 21.3-28 r. (Tel własny).
Z Berlina donoszą:
W  kopalni ,,Friedland" pod Lie- 

benwerder w Saksonji zawaliło się 
dzisiaj rusztowanie budującego się 
tam wielkiego dźwigara, przyczem 
dwudziestu robotników wpadło do 
szybu. Trzynastu z nich poniosło 
śmierć na miejscu, siedmiu zaś jest 
ciężko rannych.

P O D Z IA Ł  M A N D A T Ó W  S E N A T O R  

S K IC H  Z  L IS T Y  P A Ń S T W O W E J .

Warszawa, 21.3-28 r. (Tel. własny).
Dnia 21 marca rb. odbyło się pod 

przewodnictwem generalnego Komi­
sarza wyborczego wice-ministr.a Spra 
wiedliwości p. Cara posiedzenie Pań 
stwowej Komisji Wyborczej.

Na porządku dziennym była spra­
wa rozdziału mandatów senatorskich 
przvpadajacych na listę państwową.

W wyniku rozdziałów poszczę - 
gólne listy otrzymały:

Lista Nr. 1 — 9 mandatów,
Lista Nr. 2 — 1 mandat.
Lista Nr. 3 — 1 mandat.
Lista Nr. 18 — 4 mandaty.
Lista Nr. 24 — 1 mandat.
Lista Nr. 25 — 1 mandat.
Ze względu na to, że osiemnasty 

mandat senatorski orzypadł w rów - 
nym stopniu tak dla Listy Nr. 2, jak 
i dla Listy Nr. 24- sprawę postano - 
wiono rozstrzygnąć przez losowanie.

Los wyciągnięty przez generalne­
go Komisarza wyborczego padł na li 
stę Nr. 2, wobec tego lista ta otrzy­
mała drugi mandat.

Zaznaczyć należy, że jeżeli jedna 
i ta sama osoba wybraną została z 
kilku list okręgowych albo z listy 
pań3iwowej i okręgowej win*a zło­

żyć на ręce generalnego Komisarza
wyborczego oświadczenie najpóźniej 
w ciągu tygodnia od dnia wydruko­
wania w Monitorze, który mandat 
przyjmuje. Г » ^

Z braku takiego oświadczenia bę 
dzie się go uważało za wybranego z 
listy okręgowej, a jeśliby był wybra­
ny z kilku okręgów — za wybranego 
z tej listy, na którą oddano więcej 
głosów.

Jeżeli jedna i ta sama osoba wy­
braną została na posła i senatora, to 
winna najdalej do dnia 4 czerwca rb. 
złożyć na ręce generalnego Komisa­
rza wyborczego oświadczenie, który 
mandat przyjmuje. Brak takiego o - 
świadczenia powoduje wygaśnięcie • 
bu mandatów.

Przed złożeniem tego oświadczę - 
nia nie może wybrany wstąpić ani do 
Sejmu ani do Senatu.

16-ta Loterja Państwowa
5-ta klasa — 12-ty dzień.

(nieurzędowa).
15.000 zł. nr. 34198 72849
10.000 zł. nr. 52136
5.000 zł. nr. 54448 72126
3.000 zł. nr. 96141
2.000 zł, nr. 2184 3430 6590 39535 

45915 61061 70677 97464 98088.
1.000 zł. nr. 1566 22277 25657 31397 

37382 51654 60592 70043 77321 7763Я 
78996 82154 87752 91964 92656 
107386 113394 122223 122805 124822

600 zł. nr. 11073 39268 59480 68527 
73629 96267 96982 97690.

500 zł. nr. 7084 7720 9030 15911 
28039 31427 35178 45368 45518 49547 
51523 53779 60495 61528 71185 79088 
81831 92590 96480 96878 100962 
101130 103235 104191 105917 110462 
112354 116500 123531 128708.

400 zł. nr. 449 606 2532 5065 5301 
5860 6069 6217 7147 7226 7994 824« 
8333 9984 109% 12001 12880 13302 
15305 16442 16556 16802 17261 17631 
19042 19464 20827 21302 21569 22193 
22415 22554 23099 23205 23804 24189 
27235 30312 30390 31411 31425 31750 
32235 33273 33324 34257 35500 35747 
37150 37196 37496 37562 38124 39409 
40826 41001 41302 43089 43503 43830 
44049 44231 44237 44444 45491 
47380 47419 48593 40131 50997 Э22в* 
53203 56701 56721 56819 56838 57477 
57663 57725 58047 58373 50126 59273 
59980 60702 61181 61738 63612 63901 
64892 67024 69615 69733 70561 70589 
71026 71079 71825 73718 74440 75369 
75555 78527 80037 80316 82297 82959 
82967 83721 83766 84340 84634 87791 
87791 87938 91872 92506 93008 95469 
95684 94715 96432 96768 99448 99798 
100242 101138 101470 102668 102800 
103327 103562 103929 104541 104555 
10*067 105251 106603 108108 108297 
10907  ̂ 109751 110276 111712 112935 
113133 114659 115010 116196 116596 
116903 117393 118435 122626 122947 
123856 124821 125016 125383 126309 
128273 128296 129856.

G ie łd a .
WALUTY:

Dolary Stanów Zjednoczonych 8.89 
DEWIZY:

Belgja 124.26 
Holendja 359.00
Londyn 43.52 i jedna czwarta —  
43.51 i trzy erwarte.
Nowy Jork 8.90
Paryż 35.11
Praga 26.41 i pół
Szwajcarja 171.77 i pół — 177.75.
Włochy 47.12 i pół
Wiedeń 125.39.



Stf. 2. „GLOS TRYBUNALSKI". Nr. 68

Zakulisowa prawią 0 „spiski” anti-sewieGkim
T ru d n o  b ra ć  za  z łe  p o lity k o m  że

rozpatrują incydent z inżynierami 
cdemieckimi, zaaresztowanymi w Za 
głębiu Donieckiem, jedynie pod ką - 
tem  widzenia tych konsekwencji do­
niosłych, które mogą stąd  w yn ik n ą ć  
na terenie międzynarodowym. Do - 
tychczasGwy przebieg konfliktu u - 
prawniâ do wysnuwania wniosków
o najróżnorodniejszych ewentualno­
ściach  nader poważnej natury. Ta 
w s za k ż e  prawda oczywista nie wy - 
k lu cza  innej w sp ó łrzęd n ie  is tn ie ją ce j 
w id o c zn e j jed yn ie  p r z y  starannem  
wczytywaniu się w komunikaty ofi­
cjalne władz sowieckich, a mającej 
pierwszorzędne znaczecie. Rzuca no 
w iem  cała. a fe ra  ta  b a rd zo  ja sk ra w e  
św'*.tło na stosunki ekonomiczne, so 
cjalne i w e w n ę tr zn o -p o lity c zn e  w  
'dzisiejszej R os ji. J es t form alnem . i 
ja fen a jk a tego ryczn ie jszem  za p r z e c z e ­
n iem  a p o lo g ic zn ych  sp ra w ozd a ń  o 
p o ło żen iu  k ra ju  p od  w zg lę d e m  gospo  
da rczym , o  za zd ro śc i godn ym  b y c ie  
k las  p racu jących , e tc . e tc . sp ra w o  -  
zdań , o g łaszan ych  w  p ras ie  eu rop e j­
sk ie j p r z e z  zag ran ic zn ych  p isa rzy , 
k o rzy s ta ją c y ch  z w ie lk ie g o  n ie ra z  
au to ry te tu , n a jzu pełn ie j u zasadn io  - 
r e g o ,  le c z  od n oszących  się do  w s z y ­
s tk iego , co d o ty c z y  b o ls z e w ik ó w , z 
n iep o ję tem  zaś lep ien iem .

M o s k ie w s k a  „P ra w d a " ,  w e  w s tę p ­
nym  a r tyk u le  num eru  z dn ia  10 m a r­
ca  r.b. s tw ie rd za  w y ra źn ie , iż  zb ro d ­
n ic z e  sab o tow an ie  p rzem ys łu  s o w ie c  
k ie g o  trw a  już od  b lisk o  6-u la t i że  
d z ie je  s ię to  p od  nosem  (s ic !) k ie r ó w  
n ik ó w  p a rtji k om u n is ty czn e j“ !

A d z ie ją  się, zdan iem  B ucharina  , 
r z e c z y  n iep raw d op od ob n e , na m ak  - 
sym a ln ą  k a rę  zasługu jące. S y s tem a ­
ty czn ie , w  m yśl d y re k ty w , u d z ie la  - 
nych  p r z e z  ośc ien n ych  w ro g ó w  R o ­
sji, n is zczon y  b y ł p rzem ys ł k ra jo w y , 
p a ra liż o w a n ą  b y ła  je go  w y tw ó rc z o ś ć  
ca ła . P o d p a la n o  fa b ryk i, s p ro w a d za ­
n o  z  za g ra n icy  n iezd a tn e  d o  u żytku  
m aszyn y, ek sp loa tow a n o  z ro zm y  - 
s łem  n iep rod u k cy jn e  te r e n y  w  Za  - 
g łęb iu  D o n ie ck iem  i t. d. R zą d  zm u - 
s zo n y  jest p rzyzn ać , ż e  z  ro b o tn ik a ­
m i ob ch od zon o  s ię  w  h an iebn y  spo­
sób : ź le  p ła tn i, n ęd zn ie  karm ien i, n ie 
jed n ok ro tn ie  b e z  dachu, c zę s to  b y ­
w a li on i n aw e t —  h o rr ib ile  d ic tu ! !—  
a ż  do k rw i b ic i p r z e z  sw o ich  b e zp o ­
średn ich  zw ie rzch n ik ó w ... I w szys t - 
k o  to  d o k o n y w a ło  s ię  „ z  w ie d z ą  a d ­
m in is tra to rów  fa b ry c zn ych  - funk - 
c jon a rju szów  p a rtji k om u n is tyczn e j,

—  k tó r z y  u lega li w p ły w o m  k o n tr r e ­
w o lu cy jn y ch  sp e c ja lis tó w  tech n icz  - 
nych , p racu jących  w  tych  zak ład ach  
p r z e m y s ło w y c h " . R e w e la c je  „ P r a w ­
dy* są tem b a rd z ie j sensacyjne, ż e  o d ­
noszą  się one do  a k tó w  „p rz e s tęp n e  
go  sabotażu , p op e łn ian ych  n ie ty lk o  
w  Z a g łęb iu  D on ieck iem , le c z  i w  B a ­
ku, L en in grad z ie , B riansku , S orm o- 
w ie  e tc , etc ..

N ie k tó r z y  pu b licyśc i, e k sp e rc i w  
zagad n ien iach  p o lity k i s o w ie ck ie j, 
w y ra ża ją  p rzek on an ie , ż e  ca ła  ta hi- 
s to rja  „sp isk u  a n t i-b o ls z e w ic k ie g o ”  
je s t up lam owanym  p rz e z  K re m l m ane 
w re m  party jnym , ep izod em  w  z a c ię ­
te j w a lc e  S ta lina  z  od m aw ia ją cą  p ó j­
śc ia  do  C anossy opozycją. O sk a rżen i 
p r z e z  T r o c k ie g o  e t C o. o sp rzen ie  - 
w ie rza n ie  się id eom  kom u n is tyczn ym  
c z ło n k o w ie  te ra źn ie js ze g o  rządu  
ch cą  d o w ie ść  m asom  rob o tn ic zym , 
iż  w  ob ron ie  p ra cu ją cego  p ro le ta r ia ­
tu  g o to w i są posunąć się n a w e t do  
o s tre g o  k on flik tu  z  N iem cam i, z  tem  
n a jp rzy ja zn ie j d la  R o s ji u sposob io  - 
nem  państw em . N ie  będąc  w  stan ie 
dać rob o tn ik om  ani lep sze j p ła cy  ai- 
ni zn ośn ie jszych  w a ru n k ó w  b y tu  u - 
d z ie lić  chcą  im  p rzyn a jm n ie j sa ty  < 
s fa k c ji m ora ln e j. N a  p o p a rc ie  tych  
p rzyp u szc zeń  cy tu je  „ T im e s "  pou f - 
n y  dokum ent, k tó r y  zd o ła ł w y d o s ta ć  
k o resp on d en t te g o  pism a. N a  dużym  
arkuszu  rap o rtu  „ o  n iep o rząd k ach  w  
D on b a ss ie ", z red a g o w a n eg o  p rz e z  
w ła d z e  lo k a k ie  G .P .U ., w y lic z o n e  są 
sk a rg i g ó rn ik ów , en e rg ic zn ie  ■ d om a­
ga jących  się... s p ra w ied liw o śc i. O  
d z iw o ! ani jedna z  w y m ó w e k  os trych  
an i jed en  z  za rzu tó w  go rzk ich  n ie 
sk ie ro w a n y  jest p od  adresem  m ży  - 
n ie rów , t .zw . „b e zp a r ty jn y c h  spe -

c ó w " !  W ie le  natom iast, g łę b o k ie g o  i
— uzasadnionego oburzenia na „to­
warzyszów partyjnych", stojących 
na czele administracji fabrycznej! 
Władze centralne w Moskwie nie 
wiedziały, jak tłumaczy się Bucha - 
rin, o tych nadużyciach. Czyżby?!... 
„Cały Donbass zalany jest wódką, 
sprzedawaną w sklepach rzą d o w ych . 
Co noc — grabieże, napaści, gwałty 
i zabójstwa. Każdego poniedziałku 
zgłasza się do pracy najwyżej 40 pro 
cent personelu. Samowola kacyków 
dyrektorskich („towarzyszy“ !) stra­
szna. Donbass rozpajany jest syste­

matycznie" —  diuga jest litanja za­
żaleń tchnących szczerością i gnie 
wem. Tych jednak faktów nie uwa­
żał za właściwe Bucharin podawać 
do wiadomości czytelników „Praw - 
dy" —  zbyt kompromitującą jest i - 
stotna prawda...

Komunikat urzędowy zawiera bar 
dzo cenną wskazówkę, zasługującą 
na podkreślenie. „Zamach został wy 
kryty przez funkcjonarjuszów G.P.U. 
dzięki pomocy, okazanej przez górni 
ków Donbassu". W  przekładzie na 
język rzeczywistości oznacza to, że 
wrzenie w sferach robotniczych przy

brało rozmiary, zmuszające Moskwę 
do bezzwłocznego ukrócenia nadu - 
żyć. Nie sposób było przyznać, iż 
właściwymi, sprawcami tych kaiyygod 
nych czynów są pur sang bolszewicy 
—-skrupiło się przeto na ,,kontr-re - 
wolucyjnych burżujach", pracujących 
w charakterze kierowników techni - 
cznych. Uczynić ich spiskowcami sa­
botującymi sowiecki przemysł stano­
wi dziecinną igraszkę dla wpraw - 
nych czekirtów bolszewickich. Ale 
czy ta komedja uspokoi robotników? 
A przedewszystkim czy wpłynie na 
poprawę ich doli?..Morfinai nie leczy.

Go będzie z placami pracowników państwowych ?
Jedną z najbliższych prac nowego 

sejmu ma być, według oświadczenia 
Rządu, ustawa o uposażeniu pracow­
ników państwowych. Oczekiwana 
jest ta ustawa z wielką niecierpliwoś 
cią przez wszystkie!1 pracujących, nie 
wyłączając robotników. Ustawa ta bo 
wiem zadecyduje o wielu zagadnie 
niach, związanych z płacami, zagad­
nieniach, rozstrzyganych częstokroć 
przez pracodawców prywatnych na 
wzór pracodawcy — Rządu, jak to 
miało np. miejsce z zahamowaniem 
podwyżek drożyźni.anych.

Z ustawą o uposażeniu pracowni­
ków państwowych owiązane są za - 
gadnienia najdonioślejszej wagi: po­
datków, budżetu, polityki finanso - 
wej itp. Będzie ona zatem wymaga­
ła wiele pracy i w żadnym razie nie- 
ujrzy światła na 1. IV., jak to począt 
kowo obiecywał p. Bartel.

W  późniejszej rozmowie z przed -

stawicielami pracowników państwo­
wych p. Bartel wyraził pri>ypiiszcze- 
nie, że ustawa uk:zać może sic dopie 
ro na .jesieni. Bądź co bądź ustawa o 
becna będzie jeszcze obowiązywała 
przez pewien przeciąg czasu. Jest o- 
na o tyle zmielona, że prac. państw. 
1-go każdego miesiąca otrzymuje pra 
wie niezmienione od stycznia 1926 
roku pensje, pozostające daleko poni 
żej tego, czego wymaga życie. Odsu­
nięcie zasadniczej regulacji płac do 
jesieni oraz milczenie Rządu, chociaż 
zaledwie dwa tygodnie pozostało do
1-go kwietnia, budzą niepokój i głę­
boką troskę pracowników. Co zatem, 
będzie z płacami pracowników w I I  
kwartale ?
W pierwszym kwartale Rząd skrom 
п/т. zmilkiem pozwolił swym ora - 
cownikom zmniejszyć cokolwiek bra 
ki ich rodzinnych budżetów, wypła-

Z  Sejmu.
Burzliwe obrady w

W  kuluarach sejmowych om!awia- 
no onegdaj żywo ostatr.de obrady O. 
K. R . warszawskiego, które odbyły 
się w poniedziałek. Z zamkniętego lo 
kału partyjnego oczywiście przenika 
ją wiadomości bardzo skąpe, wiado­
mo jednak, że dyskusja była bardzo 
burzliwa 3. dotyczyła głównie winy 
za przegraną w\'borczą w Warsza­
wie. Podniesiono szereg zarzutów 
przeciw obecnemu kierownictwu O- 
K, R ., ale z drugiej znów strony ata-

W ieśc i z  hrefu.

warszawskim OKU.
kowano „Robotnika" za zbyt ostrą 
kampanję opozycyjną wobec rządu.

W  chaosie dyskusji wydobyto też 
znaną sprawę ustąpienia i listu min. 
Moraczewskiego. Z pewnej strony żą 
dano nawet, by poseł Barlicki zrzekł 
się swego mandatu warszawskiego 
na rzecz Jaworskiego,

Żadne, bliżej skrystalizowane de- 
cyzije nie zapadły.

Zainteresowanie w kołach sejmo­
wych bardzo znaczne.

P. Putek wycofuje się z życia politycznego
Wybrany z listy „Wyzwolenia" je 

den z przywódców stronnictwa, po­
seł Putek postanowił złożyć mandat.

Powodem decyzji mają być stałe nie 
porozumienia w łonie zarządu part­
ii-

Nowa sala sejmowa.
Pierwsze, wtorkowe posiedzenie wsparta n,a granitowych kolumnach 

sejmu odbędzie się w nowej sali. Jest przedstawia się W czu ­
to piękny rfmach, przypominający rai oglądał nowy budynek minister 
wspaniałą salę teatralną. Galerja, robót publicznych Moraczewski. {

Litwa wyraziła zgodę o podjęcie rokowań 
Z Polską 30 b. m. w Królewcu

W aldemaras przewodniczącym delegacji litewskiej
Onegdaj o godz. 11-ej rano posła 

polskiego w Berlinie p. Olszowskie­
go odwiedził peseł 1 tewski Sidikaus 
kas i doręczył mu pismo następują - 
cej treści.

Par.ie Ministrze. Rząd mój polecił 
mi poprosić Waszą Excelenicję, aby 
zechciała przesłać Jego Excelencji,
Panu Augustowi Zaleskiemu, Mini - 
strowi Sprvaw Zagr. Rzplitej Polskiej 
następującą wiadomość:

Rząd litewski ma zaszczyt podać 
do wiadomości Rządu Rzplitej Pol - 
skiej w odpowiedzi na notę Pana Mi 
nistra Spr. Zagr. R.P. z dn. 15 marca 
r.b., że delegacji na konferencję Li­
tewsko-Polską, która odbędzie się

cając im 5 stycznia i 10 marca po 22 
i pół proc. uposażenia

Niewiele to wyniosło. Budżet pra­
cownika obciążyła od 1 stycznia pod 
wyżka komornego które doszło już 
do norm przedwoennych, a otrzymy 
wany dodatek na mieszkanie wynosi 
tyle samo, co przed dwoma laty. Bar 
dzo pracownika, obciąża rosnąca o- 
becnie zwolna drożyzna, choć prze­
dziwne obliczenia Urzędu Statystycz 
nego nie ujawniaiją jej. Stwarza to 
wszystko atmosferę niepewności, nie 
pokoju, trosk.

Jak się dowiadujemy, do minister­
stwa skarbu w tej sprawie zgłosiła 
się o audiencję delegacja Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej związ ­
ków zaw. prac. państw., .należy się 
więc spodziewać, że już najbliższe dni 
przyniosą oczkiwaną przez pracow 
ników decyzję Rządu, \

ВОВЯМЕВ

w dniu 30 mb. w Królewcu, prze ­
wodniczyć będzie Jego Excelencja 
prof. Waldemaras. Prezes Rady Mi­
nistrów i Minister Spraw Zagrań.

Zechce Pan, Panie Ministrze, przy 
iąć zapewnienia mego wysokiego- po 
ważania (-) SIDIKAUSKAS

Ze strony polskiej wobec tego Prze  
wodcictwo delegacji obejmie mini - 
ster spraw zagranicznych, Zaleski.

Podatki od kinoteatrów,
Dotychczasowe przepisy podatko­

we od kinematografów mają być 
zmienione, Nowe przepisy przewidu­

ją, że  do p rz e d s ta w ie ń  tea tra ln ych , 
występów estradowych lub p rzed s ta  
wień kinowych o  w y żs ze j w a rto ść ! 
artystycznej, oświatowej i moralnej 
mają być stosowane ulgowe stawki 
podatkowe, zależnie od wartości fil­
mu. Filmy dzielone będą na 5 kate- 
goryj. Filmy 5-ej kategorji płacą naj­
wyższą stawkę. Kategorja 4-ta płaci 
75 proc. stawki, kategorja 3-cia —• 
50 proc., 2-ga — 25 proc., a 1-sza —
10 proc.

Przeciwko tej reformie wypowia­
dają się samorządy. Sprawa nie uzy­
skała jeszcze aprobaty Rady Mini - 
strów. Î

Orzeł targnął się 
na polski samolot.

Przed kilku dniami n.a sam o lo t 
„Aerolotu" prowadzony p rze z  p ilo ta  
Leonarda Satela, w drodze z K r a k o ­
wa do Wiednia rzucił się w górach 
potężny orzeł. Zderzenie było tak  
silne, że na metalowem skrzydle p ła  
towca powstało lekkie wygięcie. Nie 
baczny orzeł znalazł śmierć, samolot 
zaś po drgnięciu powrócił do równo­
wagi i poszybował dale j.

0 zniżki kolejowe
d b  s e o s ta w c ó w . ,

Zarząd £.Z. wniósł podanie do mi­
nisterstwa komunikacji o rozszerze­
nie zniżek kolejowych dla sportow - 
ców. Zarząd Z.Z. prosił, aby p r z y  w y  
jazdach drużyn zwiększono zniżkę 
do 50 (obecnie 33 proc.), aby zmniej­
szono ilość formalności p o trzeb  - 
nych dla uzyskania zniżki i t.d. W  od 
powiedzi min. komunikacji przysłało 
odpowiedz odmowną.

P a p ie r n ie  w c ią ł  
p e d w i r is z s ią  е е в » .

Korzystna konjunktura w przemy­
śle papierniczym utrzymuje _ się W 
dalszym ciągu. Szczególnie dobry 
zbyt mają niższe gatunki papieru ga­
zetowego. Papiernie poznańskie pod 
wyższyły ceny papierów półcelulo - 
zowych o ca 8 proc. począwszy od 
1.1.1928 r. Również tekturownie kra­
jowe są nadal bardzo korzystnie za­
trudnione. Î
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NOWOŚĆ w wełnach i jedwabiach na kestjumy i płaszcze 
» » » gladk, i deseń.—sukniowych
„ w materiałach garniturowych i paltetowych

Ponadto stale na składzie: podszewki, watoliny, towary białe; koce 
dery, kapy pik., pluszowe, welwetowe i koronkowe; narzutki- fi­
ranki odpaś, i z metra, pokrycia meblowe; flory wełniane i welwe­

ty na szlafroki.
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Biskup Bandurski udekorowany
wielfrę w s t ę g ą  „Poleitta Restitute"

W poniedziałek 19 b.m. w godzi - 
nach popołudniowych p. wojewoda 
Raczkiewicz w obecności dyrektora 
depaitamentu p. Skotnickiego doko­

nał dekoracji wfslką wstęgą orderu 
„Polonia Restituta“ J, Em. ks. Ы'' 
pa Władysława Bandurskieg 
go apartamentach prywatn.

Dymisja gen. Wł. Sikorskiego
sestsfa onegdaj podpisana.

W dniu onegdajszym b. premjer i 
b. minister Spraw Wojsk., a ostatnio 
dowódca O.K. Lwów gen. dyw, V/ła 
dysław Sikorski, decyzją miarodaj - 
nych czynników został przeniesiony 
w stan nieczynny do dyspozycji p.

ministra Spraw Wojskowych.
Według wiarogodnych pogłosek 

za najpoważniejszego kandydata na 
następcę gen. Sikorskiego uchodzi 
gen. Popowicz, dowódca I-ej dywizji 
piechoty.

Przed wyborami do izb rzemieślni­
czych i ha ndl.-przemysłowych.
Nieścisłe informowanie powodem dezorjentacji.

L u b lin  w y zw ala  s ię  o d  U lle n ’a.

W pismach ukazały się ostatnio za 
pewnienia, że wybory do izb rzemieśl 
niczych odbędą się nie później, jak 
w dwa tygodnie po wyborach do se­
natu. Informacja ta jest fałszywa, 
gdyż najbliższy termin, w jakim mo 
gą się odbyć wybory, to 72 dni po o- 
głoszeniu o zarządzeniu wyborów, 
przyczem uprzednio musi być ogło- 
•:’ ona ordynacja wyborcza i kilka in 
nych zarządzeń wykonawczych, a to 
jeszcze dotychczas nie nastąpiło w 
całości, wobec czego nie rr,ożn,ai jesz 
cze mówić o tak bliskim terminie wy 
borów

Według informacji, jakie posiada­
ją organizacje gospodarcze, wybory 
do izb przemysłowo-handlowych przie 
widy w: ne są w drugiej połowie czer 
wca. rb., jako w terminie najwcześ­
niejszym dla Warszawy, gdyż dla in 
rych izb wybory odbędą się dopiero 
po warszawskich,
< Jest tendencja, ,зЬу na 1 lipca rao- 

£,iö się już odbyć ukcettyluowanie 
się izby warszawskiej.

G łó w n y m  komisarzem w y b o rc zy m  
ma być  m ian ow an y  p. K ło d e c k i,  na­
czelnik wydziału przem jysłow o-han- 
oloy/ego w  w o je w ó d z tw ie  w a rs za w - 
skicm. N a  c^ele iz b y  w a rs za w sk ie j 
s tanąć m a d y re k to r  n a c ze ln y  R a d y  
i - -czelnej s to w a rzy s zeń  k u p ieck ich  
b. p o se ł p. W a rta lsk i.

l y l e ,  jeś li ch od z i o iz b y  p rzem y  - 
f ło w o -h a n d lo w e . O dnośn ie do izb  
rzem ieś ln ic zych  to  za in te resow a n e  
o rga n iza c je  rzem ieś ln ic ze  n ie  p os ia ­
dają n araz ie  żadn ych  w ia d om ośc i ani 
n a w e t te g o  kon tak tu , c o  o rgan iza c je  
p rz e m y s ło w e  i k u p ie ck ie  w  pracach  
p rz y g o to w a w c zy c h

I tak np. o p ra cow a n y  p od ob n o  już 
zos ta ł p ro je k t  o rd yn a c ji w yb o rc ze j, 
jedn ak  o rgan iza c je  rzem ieś ln ic ze , 
p rzyn a jm n ie j p o lsk ie  n ie o tr zy m a ły  
d o ty ch cza s  —  jak  o rgan iza c je  p r z e ­
m y s ło w e  i k u p ie ck ie  p r z y  podobn ej 
spraw; j dla  izb  p rzem ys fow o -h a n d lo  
w y ch  —  p ro jek tu  t e g o 'd o  zaop in jo  - 
w an ia  lub ch o c ia żb y  ty lk o  d la  orjen  
tacji. .

Sprawa kredytów ,,u llen ow sk ich '‘ , 
udzielonych kilku m iastom  P o lsk i, 
wchodzi w nową fazę. M ia n o w ic ie  
magistrat m. Lublina zerwał w  tych  
dniach umowę z firmą „U lle n  e t C o "  
w sprawie budowy elektrowni miej­
skiej i sam podjął się te j budowy

przy pomocy kredytów, uzyskanych 
w Banku Gospodarstwa Krajowe 
Zerwanie umowy nastąpiło wskut 
nieporozumień, wynikłych międ 
firmą Ullen a magistratem m. Lub 
na na tle kosztorysu budowy elek 
trowni.

Tajemniczy masarz warszawski
he rsztem  ban d y  rab u s ió w .

Komunikacja lotnicza między Łodzią a Warszawa
pod znakiem zapytania.

Ostateczna decyzja zależy od Ministerstwa Komunikacji.
Komunikacja lotnicza, pomiędzy Ło 

dzią a Warszawą z dniem 1 kwietnia 
rb. nie będzie przywrócona z tego 
względu, ze pomiędzy towarzystwem 
„Aerolot a zarządem komitetu wo­
jewódzkiego LOPP. w Łodzi nie do­
szło do porozumienia co do dalszego 
utrzymywania na koszt Ligi samocho 
dowej komunikacji pasażerskiej i to­
warowej pomiędzy miastem a portem 
lotniczym w Lublinku.

Komitet zgodził się natomiast na 
bezpłatne korzystanie nadal przez

гаев

H. Rider Haggard. 56

Żywy testament
Przez Augustę 

utracił znaczny majątek, a teraz oto 
stracił i Augustę, i markotnie mu by 
ło pomyśleć, że w calem długiem ży 
ciu, jakie przed sobą widział, nie cze 
ka go nic ponętniejszego nad nagro­
madzone stosy francuskiej, łacińskiej 
i staro-angielskiej korekty.

Z mmiowolnem westchnieniem za­
trzymał się na chodniku, czekając, 
aż będzie mógł-przejść w poprzek uli 
cę, jedną z najruchliwszych w Londy- 
r.:e, a że właśnie krzyżisjące się na 
niej pojazdy, oraz wozy z towarami, 
czyniły przejście niepodobnem, stał 
więc Eustacuy i uśmiał się, patrząc 
na jakąś panią, która kilkakrotnie już 
przejść ulicę próbując, zawsze najnie­
stosowniejszą do tego wybrała chwilę 
i kilka kroków przeszedłszy, jednym 
susem znpw wskakiwały na chodnik. 
Tuż za ową panią stał chłopak, trzy­
mający pod pachą plik egzemplarzy 
dziennika Globe i» ogłaszając swój to- 
war, wrzaskiem swym życie obrzydz, 
przechodniom.

• „Cudowne ocalenie jednej pani
г д а з д в а

spółkę „Aerolot“ z  lotniska Ligi jei 
hangaru, pomieszczeń dla pilotów i 
mechaników, stacji, telefonów itd.

Spółk,; „Aerolot" uznała słuszność 
stanowiska Ligi od której jako insty 
tucji społecznej powołanej do tworze 
nia środków obrony kraju nie moż­
na wymagać tego rodzaju świadczeń.

Ostateczna decyzja co do komuni­
kacji lotniczej Łódź — Warszaw^ na 
leży do Min. Komunikacji, które jesz 
cze się w tej sprawie nie wypowie­
działo. г

z dzieckiem", — krzyczał z całych 
sił małoletni przekupień. — „Opowia­
danie rozbitków Kangura! cudowne 
ocalenie! bezludna wyspa! powrót ro 
zbójników do kraju“ !

Dlaczego rozbitki, wracający z bez 
ludnej wyspy do kraju, zamienili się 
nag.e w_ „rozbójników", tego nigdy 
nie dowiedział się Eustachy, a może 
nawet nie zauważył jakiej ulegli prze 
mianie, bo usłyszawszy wyrazy „roz­
bitków Kangura", poskoczył ku chło 
pakowi i kupiwszy egzemplarz Glo­
be u, schronił się z nim do arkady 
sklepu, gdzie sprzedawano biżuterję 
z wolno-mularskiemi godłami, by tam 
spokojnie przeczytać obchodzące go 
wiadomości.

„Na innej szpalcie — czytał Eusta 
chy — umieszczamy krótkie opowia­
danie (z Southamptonu telegraficzną 
drogą nam przesłane w chwili własn, 
gdy numer nasz idzie do druku), o 
niezwykłym wypadku ocalenia ofiar 
zaszłej na morzu katastrofy. Ofiara­
mi temi, rozbitkami nieszczęsnego 
Kangura, są: p-nna. Augusta Smithers 
i malutki Lord Holmhurst (jak w sku 
tek śmierci nieodżałowanego guberna 
tora Nowo-Zelandji nazwanym być 
teraz ma pra,woj, którzy, dostawszy 
się na wyspę, znaną pod nazwą Ker-

Od kilku tygodni na terenie powia 
tu łomżyńskiego grasowała szajka o- 
pryszków, czyniąca wielkie spusto - 
szenia w żywym inwentarzu gospo - 
darstw włościańskich.

Policja była zupełnie - bezsilna, 
gdyż złodzieje działali zazwyczaj póź 
ną nocą i w bardzo sprytny sposób 
zacierali ślady wywożąc łup na sa­
mochodzie. Złodzieje unikali spotkań 
? włiścicebmi, —  nie chcąc dopro - 
wadzać —  jak twierdzi aresztowa - 
ny ich szef — do rozlewu krwi.

Onegdajszej nocy jako teren wy - 
prawy wybrali sobie „specjaliści“ od 
zwierzyny wieś Zambrzyce — gdzie 
posiadał swą zagrodę niejaki Anto - 
ni Zawadzki. —  Był on właścicielem 
słynnych na cały powiat krów holen 
d ers kich, — a wiedząc o działalnoś­
ci opryszków zazdrośnie strzegł swej 
chudoby — obchodząc kilkakrotnie 
w ciągu nocy swe zabudowania. Speł 
riając i w dniu onegdajszym ten żmu 
dny obowiązek — Zawadzki natknął 
się na złodziejaszków w chwili łado­
wania zdobyczy na samochód. Obu­
rzony sięgnął po rewolwer.

Strzał był skuteczny. Jeden z o - 
pryszków zwalił się z jękiem na zie- 
î111? —  kompani ,,nie solidarni“ za - 
jęci ładowaniem bydląt — puścili 
zwierzęta i umknęli samochodem. Za 
wadzki nie wypuszczając broni z 
ręki pospieszył w kierunku wsi wzy 
wając pomocy. Zaalarmowani strza­
łem i krzykami pośpieszyli na miej­
sce posterunkowi wioskowego od - 
działu policji.

Opryszek mimo dość poważnej_ 
rany na widok zbliżającego się Kmio 
tka — dobył rewolweru i dał doń 
szereg strzałów — z których jeder: 
był, niestety, celny. Włościjanin ran­
ny w lewe płuco zwalił się obok o- 
pryszka.

Nadbiegły patrol policyjny prze - 
niósł rannego do domu —  zaś opry 
szka przewieziono do więzienia łom 
żyńskiego.

Przesłuchany natychmiast mimo 
rany opryszek . 21-letni Grzegorz 
Zaleski — złożył sensacyjne zezna - 
nie. Według jego twierdzeń band 
składa się z kilkunastu osób i dział 
■ra zlecenie jednego z masarzy war­
szawskich, otrzymując od zrabowa - 
nej sztuki po 50 zł. oraz zwrot kos  ̂
tów benzyny etc.

Dalsze dochodzenia w toku.

A B S O L W E N T K A  państwowej 
Szkoły Handlowej przyjmie ja 
kąkolwiek posadę biurową. Po 
siada znajomość pisania na ma 
szynie oraz stenografji. Oferty 
sub „Wykwalifikowana" proszę 
składać do Adm, „G ło su  Tryb,
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Szatańska Syrena
Iwan Petrowicz.

gu e len -Lan d i zab ran i s tam tąd  zos ta li 
p rz e z  am eryk a ń sk i s ta tek  w ie lo ry b n i 
c zy , i p o w ró c iw s z y  do E u ropy , p r z y ­
b yw a ją  d o  Lon d yn u  dziś o god z in ie  
p ią te j m inut c z te r y  p o  połudn iu .

N ie  c z y ta ł ju ż w ię c e j E u stachy. W  
g ło w ie  mu za k o ło w a ło , n og i s ię  pod  
nim  z nadm iaru  w zru szen ia  za ch w ia ­
ły , tak, ż e  bo ją c  s ię  upaść, o p a r ł s ię 
ca łym  c ię ża rem  k rzep k ie j, m ło d z ień ­
cze j p os tac i o d r z w i w o ln o  - m u la r­
sk iego  sk lepu , k tó re  to  d rzw i, s z y b ­
k o  i gośc in n ie  o tw o r z y w s z y  s ię  p rzed  
nim, p o z w o li ły  mu paść na w zn a k  na 
lśn iącą  jak  z w ie rd ło  p o sa d zk ę  sk lepu  
z e r w a ł  s ię  w  o k a  m gn ien iu  i w y s k o ­
czy* na u licę  tak  szyb k o , ż e  w ła ś c i­
c ie l sk lep u  o m ało  co  r.ie za w o ła ł: 
j i t r z y m a j z ło d z ie ja ! ' a le  na n ie w ie le -  
b y  s ię  lo  p rzyd a ło , bo  E ustachy, znaj 
d i jąc się n a jw y że j o ć w ie rć  m ili fan 
g ie lsk ie j) od  s tac ji W a te r lo o , a w i ­
dząc, z e  p ią ta  doch odz i, s k o c z y ł do 
p rze je żd ża ją c e j d w u k o ło w e j d o ro żk i i 
k r z y k n ą w s zy  na w o źn ic ę : —  „N a  
s tac ję  k o le i !  co  k oń  w y s k o c z y !"  w  
jedn ej ch w ili zn ik n ą ł z  oczu  kupca. 
W  p ię ć  lub sześć  m inut p o tem  w io - 
ząca  go  d o ro żk a  za tr z y m y w a ła  się 
p rz ed  d w o rcem , w  k tó re g o  stronę 
b ie g ło  n ie z lic zo n e  m n ós tw o  ludzi, pę  
d zon ych  tam  p o  c zęśc i c ie k a w o śc ią

zobaczenia przybywających, a po czę 
sei owym, jak zaraza udzielającym 
się, magnetycznym prądem, który po 
rywa tłumy obietnicą nowych a sil­
nych wrażeń i biec im każe taro, odzie 
się spodziewają zobaczyć coś niezwy 
czajnego,

Eustachy wyskoczył z dorożki, rzu 
ci wszy woźnicy pół korony (co było 
nierozważnym postępkiem, zważyw’- -  
szy, że tych pół-koron nie miał do 
zbytku i cała siłą barczystych ra - 
mion przepychać się zacz. przez tłum 
póki r.ie uratował sobie drogi do stoją 
cej nieopodal od dworca karety. Po - 
wóz ruszał właśnie z miejsca.

Stój! — krzyknął na całe gardło 
Eustachy na woźnicę, który ściągnął 
lejce i powstrzymał rrwące się konie 
Eustachy rzucił się ku powozowi, w 
którym, piękniejsza niż kiedykolwiek 
1 oczy j’ego widokiem swym radująca, 
siedziała, jak wiemy, Augusta. • 

Usłyszawszy głos, który jej się wy 
dał znajomym, drgnęła, obróciła gło­
wę i..., spotkały się ich oczy. Spotka­
ły się... śliczne liczko panny rozpro­
mieniło się wielkim blaskiem szczęś 
cia, który jaśniał пг< niem dopóty, pó­
ki go nie zgasił purpurowy rumieniec 
twarz, czoło jej i szyję oblewający.

Dziś w Czarach premjera w s p a n i a ł o  filmu p. ,. „NoclHiloici« ( R ^ i d "  Colm aTT't^ T^
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Sprawa cegielniana w Piotrkowie.
wraz z amortyzacją kapitału wynosi 
40 zi .za 1.0C0 sztuk, ceglarze zaś na] 
zupełniej bezpodstawnie wyśrubo 
wali cenę do 70 zł.

Dla postawienia sprawy tej na 
drodze realnej Bank Gospodarstwa 
Krajowego projektuje udzielanie po­
życzek samorządom dla zakupienia 
gotówką większej ilości cegieł, jedno 
cześnie proponując udzielanie pomo­
cy kredytowej na cegłę lub wprost 
w cegle instytucjom społecziniym, 
mieszkaniowo-budowlanym, a w wy­
jątkowych wypadkach osobom pry­
watnym.

Wytyczną Rządu jest intensywne 
powiększenie produkcji cegły i u - 
przystępnienie kupca, bowiem jest 
to najlepszy sposób na obniżenie ce 
ny.

Zarząd naszego miasta w najbliż­
szym czasie ma zamiar otworzyć 
własną cegielnię, na co są już przy­
obiecane odpowiednie kredyty.

. аыяе..д.- 5
O późn ien ie robót w iosennych 

w  m ieście.

Pasek cegielniany, jaki się rozwi - 
nł -w całym naszym kraju, daje się 
wnież silnie odczuć w Piotrkowie, 

jakkolwiek istniejące w ziemi piotr - 
kowskiej cegielnie wystarczyłyby 
najzupełniej na potrzeby lokalne.

Przedsiębiorstwa owe, przewidu - 
jąc zwiększony ruch budowlany, 
przygotowały się do jaknajszybszego 
i jaknajwiększego wyrobu. Cena do­
tychczas nie jest jeszcze ściśle okre­
śloną, jednak Ministerstwo Robót 
Publicznych, chcąc położyć kres roz 
wijającemu się paskowi mai zamiar 
i to całkiem słusznie, ustanowić ce ­
nę, przyczem już obecnie zwraca się 
do zarządów miast, aby otwierały o- 
ne własne cegielnie, ponieważ jest to 
najradykalniejszy środek do uregu- 

wania sprawy; wówczas miasta bę 
[ mogły produkcję swych przed - 

»ębiorstw wypuszczać na rynek po 
cenach faktycznych kosztów, tem - 
bardziej, że istotny koszt produkcji

Jakkolwiek na kalendarzu upły - 
rnął wczoraj pierwszy dzień wiosen­
ny, to jednak sroga zima zawzięła się 
nie na żarty — mróz trwa nieubłaga­
nie, opóźniając bardzo znacznie roz­
poczęcie robót wiosennych w mieś - 
cie.

Program najbliższych prac jest już 
całkowicie wykończony i z nast i - 
niem dni cieplejszych roboty zosta 
ną natychmiast rozpoczęte, przy - 
czem w miarę przyznawanych kre - 
\"lytć"w zatrudn.ion.ji będzie większa 
liczba bezrobotnych.

Podan ia  o d jety dla członków  
Kom isji W yborczych.

W  związku z tem zarządzeniem 
minist, spraw wewnętrznych w wy­
konaniu rozporządzenia w najbliż i 
szym czasie określi dokładnie formę 
i. wymiar wystawionych przez gmi­
ny legitymacji. Legitymacje te mają 
być pomyślane w formie książeczek 
mniejszych i wygodniejszych od do 
wodów osobistych. Dowody te słu - 
żyć będą jednocześnie za dowód 
przynależności państwowej polskiej, 
o ile starosta uczyni co do tego ad­
notację na żądanie obywatela. к

O IE E D A  ZBOŻOW O TOW A­
ROWA w W ARSZAW IE.

Pszenica poznańska 747 с / 1 (127) 
— 58.25. cen^ fr. st. załad. Pszenica 
poznańska 710 g/l (120)—55.25, ce­
na fr. st. ?alad. Pszenica pomorska 
742 g/l (126)—58 0 0 , eona fr. sK za- 
lad. Owies pomorski «Zloty Deszcz* 
zdatny do siewu pg. p-óby — 43.50, 
cena fr. st. załad. Ow:es siewny 
«Zwycięzca* zdatny do siewu I o d ­
siew kwalifikowany pg. pr. — 51.50, 
cena fr. st. z^ład. Otręby p enr^e — 
ć>?.50 cena fr. st. załad. Otręby żytnie 
32.50, cena fr. st. zsład- Peluszka 
pg. p ró b y — 41.00. rena f'. st. załad 

Cenv orientacyjne parytet wagon 
W arszawa ustalone przez Komisję 
Notowań na towary, któremi nie 
dokonano na Gieldz e tranzakcyi.

Żyto—44.00—44.50. Jęczmień brow. 
—44 .0 0 —4 5 .00 . Jęczmień przemiało­
wy — 42.00. Mąka p zenna w ars7., 
lubel. i kres. 4/0 A. — 87.00 — 90.00. 
M^ka ps-enna 4/0 — 79.90 — 82 00. 
Mąka żytnia pytlowa 6 5 ^ —59 50. 

Tendencja stała. Obroty średnie.

OCHRONA ZWIERZĄT,
N3 jednem z ostatnich posiedzeń 

Rady ministrów przyjęty został pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej o ochronie zv/ierząt.  ̂

Projekt zawiera bliższe określenie 
co należy rozumieć przez znęcanie 
się nad zwierzętami. Poza tem pro­
jekt reguluje sprawę tzw. wiwisekcji 
Doświadczenia na zwierzętach będą 
mogły być dokonywane tylko dla po 
ważnych badań i tylko przez osoby, 
posiadające na to specjalne pozwole­
nie władz. Projekt przewiduje za drę 
czenie zwierząt kary grzywny do 2 
tysięcy zł, i aresztu do 6 tygodni a w 
wyjątkowych wypadkach także kar* 
więzienia,

Łódzka.
Rezerwy zbożowe w Łodzi zwiększa 
ją się. Walka z podwyżką cen chleba

Kupcy hurtownicy mączni w Łodzi 
starali się podwyższyć ceny mąki 
bez żadnego uzasadnienia. W  związ 
ku z tem władze rządowe przystąpi­
ły do energicznej walki z lichwą i w 
dniu onegdajszym nadszedł drugi 
transport do Łodzi rezerwy zbożo - 
wej z Warszawy, który został prze­
znaczony dla kooperatyw w celu ma 
sowego wypieku pieczywa po niż - 
szych cenach.

Również w dniu onegdajszym od - 
była się w urzędzie wojewódzkim 
konferencja w sprawie walki zi dro­
żyzną. Na konferencji postanowiono 
bezwzględnie zwalczać wszelkie rie 
słuszne żądania hurtowników mącz- 
tiych i winnych pociągać do odpowie 
dzialności. 1-

Tom aszow ska.

Członkowie Komisji' Wyborczych 
mogą wnosić specjalne podania co 
do przyznarnia im djet z tytułu strat 
poniesionych przy pracach w Komi­
sjach.

Przewodniczący i członkowie ob­
wodowych Komisji Wyborcz., mia­
nowani przez Urzędy Administracyj­
ne I-ej instancji (Starostwo) mogą o- 
trzymać djety po uprzedniem za ­
świadczeniu przez Okręg. Komisję 
Wyborczą od Województwa, człon - 
kcwie zaś wyzir.aczeni przez Radę

K R O N I К

Gminną czy Miejską od Magistratu.
Przy obliczaniu będą brane pod u- 

wagę godziny przepracowane w o- 
kresie od 2-go do 15 stycznia i od 9 
do 13 lutego dni wyborów zaś, jako 
dni świąteczne wliczane r.de będą.

Przewodniczący i członkowie Okr 
Komisji, mogą otrzymać djety w wy­
sokości 20 zł, za każde przepraco - 
wane 6 godzin, zaś przewodniczący 
: członkowie Obwód. Kom. Wybór, 
lt zi. л*; 6 godzin.

Konferencja Wojewódzka w sprawie 
elektryfikacji Tomaszowa.

Czwartek

2 2
marzec

Dïlâ Katarzyny P.
Jutro f  Katarz. Kr. Szw. 
Wnehód eło*er. g. 5 47 
ïachôd; £. 5 41

Ogólna.
„DNI ZDROWIA W  POLSCE *.
Jutro w piątek, 23 marca u 

p. Marszałkowej Piłsudskiej w Bel­
wederze odbędzie się zebranie Ko 
mitetu Pań, organizującego „Dni zdro 
wia" na terenie całej Rzt ;zyporpo!i- 
tej. i

SZKOLNICTWO ZAWODOWE 
ŻEŃSKIE.

Rozwój naszego szkolnictwa zawo 
dowego żeńskiego postępuje szybko 
z roku na rok, świadcząc, że ogół 
polski zaczyna rozumieć, jaką rolę 
w społeczeństwie może i winna ode­
grać zawodowo, a nie gimnazjalnie 
wykształcona kobieta.

Wszystkich szkół zawodowych 
żeńskich mamy obecnie 410, Z tych 
średnich jest 52, niższych 42, gospo - 
darczych 14, dokształcających 62, se 
minarjów dla nauczycielek 6. Wre - 
szcie kursów różnego typu 186, war­
sztatów przy szkołach powszechnych
4 8 ' . . . .Prócz tego istnieje szkoła pracy
domowej, przeznaczona dla dziew - 
eząt ze szkół powszechnych, które 
po 6 godzin tygodniowo spędzają w 
powyższej szkole, w różnych jej dzia 
łach; kuchni, pralni, szwalni i w dzia 
le pielęgnowania dziecka, to jest w 
tych zakresach umiejętności, które 
są konieczne dla każdej kobiety.

Wśród najbliższych projektów w 
tej dziedzinie należy podkreślić za - 
miar założenia szkoły fabrycznej, 
która pracujące tam kobiety zaznaja 
miałaby z całą produkcją fabryk i 

* j«i znacz^uieai. Ł

O wygranej loierji dowie Kię każdy 
2; radjo»

D y re k c ja  P o ls k ie g o  R ad ja  w p ro w a  
dziła., p o c zą w s zy  od  dn ia  17 bm, co  
d z ien n e  n adaw an ie  w y n ik ó w  c ią g  - 
r ie ó  G en era ln e j D y re k c ji L o te r j i  Pań  
r tw o w e j.

W  ten sposób wszyscy, zaintere - 
sowari, a są ich setki tysiący w ca­
łej Polsce, będą szybko już w kilka 
godzin po ciągnieniu informowani o 
wyniku ciągnienia. Ma to szczególne 
znaczenie dla mieszkańców prowin­
cji, którzy jeszcze tego samego dnia 
będą wiedzieli, czy los im się nie u- 
śmiechnął, i bilet loteryjny nie przy­
niósł im w podarku większej wygr' 
nej,

№c będzie komerejüszaeji kolei.
P ro je k t  o k o m erc ja liza c ji k o le i pań 

s tw o w y ch  zosta ł, jak  nas in form ują, 
w y co fa n y .

W  ten  sposób  c r ła  sp ra w a  u tw o ­
rzenia z kolei sam od z ie ln ego  p rzed  
s ięb io rs tw a , opartego na zasadach  
han d low ych , p rze s ta ła  b yć  aktualną.

PRZYMUS MELDUNKOWY 
i związana z nim sprawa dowodów 

osobistych
W „Dzienniku Ustaw“ ogłoszono 

rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 
с meldunkach i dowodach osobistych 
Nova ustawa przewiduje, uprawnie­
nie władz do legitymowania z tożsa­
mości osób.

Do celów legitymacyjnych mogą 
służyć wszelkie dokumenty, wysta - 
wionę przez władze publiczne, stwier 
dzaj.Tce dokładnie, że posiadacz da­
nego dokumentu jest autentycznym 
jego właścicielem. Między innemi u- 
stawa upoważnia gminy do wystawia 
nia dowodów osobistych, stwierdza­
jących tożsamość osoby, przytem do 
wody te mają być wystawione za po 
braniem 60 groszy tytułem zwrotu 
kosztów blankietu.

Dnia 16 b.m. odbyło się w lokalu 
Magistratu posiedzenie komisji wo­
jewódzkiej w sprawie udzielenia 
Spółce Akcyjnej ,,Elektrownia w 
Piotrkowie" pozwolenia policyjno - 
technicznego na budowę linji wyso • 
kiego napięcia ód Elektrowni w 
Piotrkowie do Tomaszowa oraz na 
budowę sieci rozdzielczej w Toma - 
szowie. Komisji przewodniczył dele­
gat Okręgowej Dyrekcji Robót Pu­
blicznych Wojew. Łódzkiego p. inż. 
Teodor Szyszko.

Komisja po rozpatrzeniu przedło­
żonego projektu budowy, oraz po 

wysłuchaniu zainteresowanych stron 
doszła do wniosku, że niema prze - 
szkód do wykonania budowy.

P, Prezydent miasta Wacław Smól 
ski oraz doradca prawny Magistratu 
p, Adw. Hirszprung wystąpili w imie 
u'iiu miasta z żądaniem, ażeby budki 
transformatorów które mają być u- 
stawione na ulicach miasta, były wy 
konane estetycznie; przedstawiciele 
hlektrowni przedłożyli 3 projekty ar 
chitektoniczne budek, z których je­

den został przez Magistrat zaakcep­
towany,

Pozatem przedstawiciele Magistra 
tu wyrazili życzenie, ażeby przy bu­
dowie sieci w Tomaszowie byli za> - 
trudnieni miejscowi robotnicy, na co 
przedstawiciele Elektrowni zasadni* 
czo się zgodzili.

Okoliczni włościjanie, początkowo 
usposobieni nieprzychylnie dla prze­
prowadzenia linji elektrycznej przez 
ich grunta, po wysłuchaniu przemó­
wienia przewodniczącego Komisji o 
państwowem znaczeniu elektryfika­
cji kraju, wyrazili swoją zgodę na bu 
dowę linji, zastrzegając sobie jedy­
nie prawo do wynagrodzeń za wy­
rządzone podczas budowy szkody 
polne. Według oświadczenia przed - 
stawiciela Elektrowni szkody te oę- 
dą wynagradzane natychmiast na 
miejscu w gotówce według cen ryn­
kowych; koniecznem jest jedynie, a- 
żeby poszkodowani zgłaszali swoje 
pretensje niezwłocznie do inżyniera 
lub starszego montera, prowadzące­
go roboty, j i

Tragiczna śmierć tomaszowianina
porucznikapiiofa Mieczysława &iernoźyckiego.

Głośnem echem odbiła się w To­
maszowie wieść podana przez „Głos 
Tomaszowski“ o katastrofie lotniczej 
koło żółkwi, w której ponieśli śmierć 
pilot Szydłowski i porucznik - ob­
serwator Mieczysław Kiernożycki, 
tomaszowianin, syn dyrektora Gim - 
nazjum Realnego.

Ś.p. Mieczysław Kiernożycki ur. w 
roku 1904, ukończył Gimnazjum Re­
alne w r, 1925.

Po otrzymaniu matury poświęcił 
się służbie wojskowej i wstąpił do 
szkoły podoficerskiej w Warszawie.

Po jej ukończeniu, ze stopniem pod­
oficera wstąpił do służby lotniczej. 
Dwa tygock.de przed katastrofą otrzy 
miał nominację na porucznika obser- 
watora-pilota, mając lat 24.

Zmarły tak tragicznie w służbie 
dla Ojczyzny ś.p. Mieczysław Kier­
nożycki cieszył się wielką sympatją, 
zarówno swych prz-ełożonych, jak 
znajomych i kolegów.

Wieść o Jego śmierci wywarła w 
Tomaszowie przygnębiające wraże­
nie.

Cześć Jego pamięci!

MILA KAMIŃSKA W  TOMA­
SZOWIE.

Staraniem dyrekcji kino-teatru 
,,Odeon“ wystąpiła onegdaj w na - 
szem mieście Mila Kamińska sławna 
artystka teatrów warszawskich ze 
swym partnerem Karolem Bendą, w 
3-aktowej sztuce „Simona“.

Miła ta para artystów, ciesząca 
się ogromnem powodzeniem w War­
szawie ,swą nadzwyczajną grą dała 
dużą satysfakcję widzom

Dla Tomaszowa jednak nazwiska 
te były mało znane dlatego kasowo

impreza ta nie nadzwyczajnie dopi­
sała.

Nie wątpimy jednak, że na przy - 
szły występ p. Mili Kamińskiej, któ­
rą Tomaszowianie mieli możność o * 
cenić, wszyscy zawczasu już zaopa­
trzą się w bilety i tłumnie pośpieszą.

O STAN SANITARNY MIASTA.
W  związku ze zbliżającą się wio * 

sną, Kierownik Komisarjatu p.p. w 
Tomaszowie zarządził, aby wszyscy 
właściciele nieruchomości w termi - 
nie do 1 kwietnia doprowadzili swe
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CZARV“
rletj&éw Les!oniw H.
3S

D z iś  i d n i następnych!
Oczekiwane arcvdzielo filmowe. Najpiękniejsza para kochanków

ViBma lin k y  i ^onaid CoBman
w cudnym i upajającym dramacie miłości p. t.

z i ^ m
( R O Z P Ę T A N E  Ż Y W IO Ł Y )

S C E N I E :  W ystępy zespołu art. operetki Krakowskiej Nowości 
*“** pod kierunkiem art. Antoniego Kaczorowskiego.

Program Nr. 7. ŚMIEJMY S IĘ  Program  Nr. 7 
1. U W E R T U R A — odegra orkiestra. 2. GftDATLIWY HĄZ 
awantura małżeńska w 1 odsłonie. 3 . N O  W V B A  L E T  
L. Kownacka i A. Piotrowski. 4. SATYRY ^ H - ^ o w a l s k 1 
5) COŚ LEKKIEGO— B. Halmirska. 6 W ROŻNYCH ]Ц- 
ZYKACH—A. Kaczorowski. 7. F S N A E  SZAL PEPITY

31

T S A T H

O D E O N
Piotrków,

£ f i! i  S-во Maj« 11.

Od czwartku d. 22 marca 1928r. i dm następnych 
Twórczyni charlestona, głośna gwiazda teatrów paryskich, czsru- 
rująca mulatka KobSeia za którą  sza lege P ar У ï  s łyn n a
Jzefina Baker iaU„ CZâRNA vENüS
w otoczeniu najznakom . sił Paryża P iotra B a c z e ff  i Reginy T h o m a s  
10 aktów  w spaniałego dram atu egzotycznego, według najpopularniejszego 

pisarza europejskiego MAURYCEGO DEKOBRY.

мд SC H NIE ’ ----- = = = = = ------ N A  SC E N IE
= = = = =  WYSTĘPY SŁYNNE] TRUPY - =

7 osób L I L I P U T Ó W  7 osób 
z Huso Braunem na czele

N o w y  r e p e r tu a r !  —  N o w e  k o s t iu m y 1-

K ino-Teatr

Л11Е1Г
Tomaszów Maz. 
ul. Piłiczna L, 6.

Od wtorku 20-go doi niedzieli 25 marca br. 
Monumentalny Film Polski ! !

Mogiła Nieznanego Żołnierza
Według powieści Andrzeja Struga. W rolachgłównych: Jerzy Leszczyń 
ski; Nina Olida i Marja Malicka. Dla młodzieży dozwolone.

posesje do stanu sanitarnego, jak 
również, ażeby mieszkańcy uporząd­
kowali objekty podlegające bada 
niom sanitarnym.

Winni niezastosowania się do po­
wyższego zostaną pociągnięci do od­
powiedzialności karnej; to też wszy 
scy mieszkańcy Tomaszowa nie o - 
mieszkają we własnym interesie 
przystąpić do wykonania zarządzę - 
nia powyższego, aby uniknąć repre­
sji karnych. i i  jś J .

P lo trk o w ska .
Ostizeżenic dla właścicieli kinema­

tografów.
Zostało stwierdzone, żc właścicie­

le niektórych kinematografów nie sto 
sują się do przepisów zabraniających 
wpuszczania młodzieży do lat 17-tu 
oraz młodzieży szkolnej na obrazy 
niedozwolone dla młodzieży.

Frsypcminamy więc, iż winni prze 
kroczenia zakazu będą pocągani do 
odpowiedzialności.

W  rrzie kilkakrotnych uchybień 
— winnym grozi cofniecie koncesyj. 
к

ECHA POŻARU W  RAKOWIE MA­
ŁYM.

Jak dowiadujemy się podczas po­
żaru, jaki opisywaliśmy we wczoraj­
szym numerze naszego pisma, spali­
ło się siedem gospodarstw ze wszyst 
kiemi zabudowaniami. Ogień wybuch 
nął w zagrodzie Józefa Sitarka pod­
czas wypieku chleba, wskutek wad­
liwie urządzonego komina. Z bydła 
zginęła w płomieniach jedna koza. 
Budynki były na szczęście asekuro­
wane, choć r.a minimalne kwoty.
Strat w ludziach na szczęście nie by 
ło.

KOMISJE SANITARNE PRZY PRA 
CY.

W  dniu dzisiejszym rozpoczynają 
swą działalność w różnych punktach 
miasta 4 komisje sanitarne, na co 
zwracamy specjalnie uwagę właści­
cieli nieruchomości, dozorców i loka 
torów, bowiem komisje będą suro - 
wo kontrolowały zarówno stan sani­
tarny, jak i istnienie odnośnych urzą 
dzeń sanitarnych.

Przypominamy, iż klozety, rynsz - 
toki i ścieki winny być wylewane 
wapnem, studnie muszą być w stanie 
użyteczności, wierzchy nieprzepeł - 
rcionych śmietników mają być zalane 
smołą, a nadewszystko mieszkańcy 
posesji, położonych nad Strawą win­
ni zwrócić uwagę na czystość koryta 
rzeczki Strawy, której zaśmiecanie 
będzie nader surowo karane,

' KOMISJA LUSTRACYJNA.
W  nocy z 19 оно 20 marca piekarnie 

piotrkowskie zostały skontrolowane 
przez Komisję Lustracyjną z udzia - 
łem delegatów ministerstwa spraw 
wewnętrznych, oraz miejscowych 
przedstawicieli w osobach p.p. Ko - 
mendantai Pow. Mańkowskiego, Kie­
rownika Komisarjatu Szaperta, Le - 
karza Pow,. dr. Lipińskiego, Lekarza

Miejskiego, dr. Lewkowicza, Refe - 
renta Magistratu, Stępnia oraz przed 
stawicieli Cechu Piekarskiego p.p. 
Rózgi i Weisera.

Komisja zwiedziła 12 piekarń, z 
tych: piekarnia Moszkowicza przy 
ul. Rycerskiej 8 została zakwalifiko­
waną do zamknięcia, ponieważ znaj­
duje się w nieodpowiedniem pomie­
szczeniu, innym piekarniom wydano 
szereg zarządzeń, zmierzających do 
poprawy warunków sanitarnych. Wy 
różnicnc zostały piekarnie: Gadzi - 
nowskiego przy ul. Piłsudskiego i 
Mięcikiewicza przy ul. Słowackiego.

Delegaci Ministerstwa wyjechali 
na dalszą lustrację do Częstochowy.

Z „CZARÓW“.
Dziś, w czwartek o godz. 3-ej po 

poł., kino-teatr „Czary“ wyświetla 
piękny film polski pt. ,,Odzyskanie 
Niepodległości Polski“ specjalnie dla 
młodzieży po cenach zinacznie zniżo 
nych: 50 gr. wejście dla wszystkich.

Film ten powinien zobaczyć każdy 
ponieważ jest-to epopea walk o od­
zyskanie Niepodległości Państwa, o- 
braz, przedstawiający zarazem życie 
w Polsce Niepodległej.

„NOC MIŁOŚCI“.
Dziś w „Czarach“ odbędzie się 

premjera wspaniałego obrazu amery 
kańskiej; wytwórni United Artistes 
z Ronaldem Colmanem i Vilmą Ban 
ky w roli głównej. Colmana, którego 
widzieliśmy w ,.Beau Geste“ będzie­
my więc mogli raz jeszcze podziwiać 
dzisiaj w kreacji, przewyższającej o 
wiele jego rolę poprzednią. „Noc Mi 
łości* reżyserji George Fitzmaurice 
zyskała uznanie w całym świecie. to 
też zapewne i Piotrków pozna się 
na filmie prawdziwie artystycznym. 
Treść filmu opiera się tna „jus primae 
noctis“ (prawo pierwszej nocy) z cza 
sów średniowiecznej Hiszpanji, kie­
dy każdy magnat posiadał przywilej 
spędzenia pierwszej nocy poślubnej 
z oblubienicą swego poddanego, t

„CZARNA VENUS“ w „ODEONIE1.
W  dniu dzisiejszym w kinie ..Ode­

en“ ujrzymy пг filmie gwiazdę Pary­
ża Józefinę Baker.

Dzięki swej niepospolitej urodzie, 
fascynującej karnacji i talentowi Jó­
zefina zdobyta sobie już dzisiaj 
wszechświata<wą sławę.

Słynna powieść Maurycc-go Deco­
bry dała tema! do zajmującego i 
prawdziwie nowoczesnego obrazu. К

„MACIEK SAMSON“.
W dniu 18 kwietnia r.b. w sali im Ki 

liiiskicgo T-wo Śpiewaczo-Muzyczne 
„Lutnia“ (sekcja teatralna) odegra 
sztukę ludową p.t. „Maciek Samson“ 
Jest to krotochwila ludowa w 3-ch 
aktach ze śpiewami - solowemi i tań­
cami. Rzecz dzieje się w okolicy Kra­
kowa. —  Na. zakończenie sztuki zo - 
stanie odtańczony „Mazur“. Reży - 
serja p. J. Grysińskiego.

Podczas antraktów i przedstawie­
nia przygrywać będzie własna orkie­
stra symfoniczna pod batutą pr. Z.

Mrówczyńskiego. Udział w sztuce 
bierze cały świetny chór towarzy - 
stwa. Pcczątek przedstawienia o go­
dzinie 8-cj wiecz Bilety są naprawdę 
niedrogie, gdyż tylko od 1 do 2-ch si. 
wejście zaś 80 gr.

Mamy n.3 dzieję, iż społeczeństwo 
piotrkowskie licznie zgromadzi się w 
dniu tym w sali im. Kilińskiego aby 
lohaczyć grę znanych już z jaknaj - 
lepszej strony artystów-amatorów o- 
îaz aby dać dowód sympatji i poprzeć 
„Lutnię“ — tę jedyną placówkę w 
Piotrkowie, która pielęgnuje w ło - 
nie swem, piękno muzyki i śpiewu, a 
i ćei jest godny poparcia, gdyż całko­
wity czysty dochód przeznaczono na 
cele kulturalno-oświatowe.

SCrenika sądowa.
„NA GAPĘ“.
Często się zdarza, że podrozm, ]ez 

dżąc koleją, z takich, czy owakich po 
wodów nie kupują biletu. Rzecz pro­
sta, że jazda „na gapę“ nie jest by­
najmniej tolerowaną przez Dyrekcję 
Kolejową, której funkcjonarjusze spi 
sują w takich razach protokuł, po­
czerń sprawa zostaje oddaną do są­
du.

W  ten sposób zostali skazani:
Stefan Stawowski, Kaliska 17 na

30 zł. grzywny  ̂ lub 5 dni aresztu. _
Wawrzyniec Rozpędek ze wsi i 

gm. Będziny ra 10 zł. grzywny, lub 2 
dni aresztu.

Olga Borysiewicz ze wsi Gajkowi- 
ce gm. Podolin na 5 zł. grzywny, lub 
1 dzień aresztu.

Eliza Kesler z Łodzi na 10 zł. grzy 
wny lub dwa dni aresztu.

Antoni Bereziński ze wsi Wyczer- 
py Górne, gm. Będziny na 10 zł.

grzywny lub 2 dni aresztu 
Л Fiszel Minc, Sulejowska 19, na 5 
zł. grzywny lub 1 dzień aresztu. к

Polowanie po lodzie na gęsi.
Niezwykły sposób polowania na 

zwierzynę zaprodukował Antoni Pa- 
szta. Oto pewnego dnia spostrzegł - 
szy gęsi swego teścia idące po lodzie, 
puścił się za niemi w pogoń i, rzuciw 
szy w jedną z nich wiadrem, zabił 
przerażonego ptaka na miejscu.

Oczywiście zaprotestowała prze - 
ciw temu właścicielka, która orygi­
nalnego myśliwego zaskarżyła do 
sądu.
Sąd skazał Antoniego Pasztę, Twar- 
doslawicka 8, na 10 zł. grzywny, lub 
2 dni aresztu. 5

Przedsiębiorczy handlowiec.
We wsi Oprzężowie gminy Woźni 

ki, posiada sklep spożywczy niejaki 
pan Józef Hulek. Na półkach złocą 
się chrupiące bułeczki, trochę wędli 
ny wygląda z poza szyb, widać rów­
nież inne delikatesy. I wszystko by­
łoby w doskonałym porządku, gdyby 
panu Hulekowi wystarczał ten skrom 
ny handelek wiktuałami codzienne} 
potrzeby. Niestety! W  pewnym mo­
mencie właściciel sklepiku poczuł w 
sobie przypływ nowej energji, jakiś 
drobny życiowy fakcik otworzył mu 
oczy na szersze horyzonty i... pan 
Hułek rozpoczął potajemny handel 
wódkq.

Atoli len wielki rozmach handlo­
wy spostrzegłszy wyższe władze i o- 
skarżyły Huka o przestępstwo z art. 
90 cz. I U.K.S. Na rozprawę zjawiło 
się 5 świadków, poczem sąd skazał 
Józefa Hulka, mieszkańca gm. Dą - 
browa, pow. rzeszowski na 3 miesią­
ce aresztu.

W  swoim, czasie podaliśmy w „Gło 
sie Trybunalskim“ kilka szarad i ła­
migłówek do rozwiązania. Stosując 
się do życzenia naszych prenumerar 
torów, ponownie niżej zamieszczamy 
łamigłówkę, za rozwiązanie której 
wyznaczamy

3 0 N A  G R  ó  D, 
składających się przeszło ze 

100 metrów maierjału 
najpiękniejszej elidy, rypsów, krepo­

nów, pepity, welwetów. wełen gład­
kich itp.

Rozwiązania mogą nadsyłać tylko 
prenumeratorzy „Głosu Trybunał - 
skiego“ na specjalnych ponumero - 
wa ych kartkach, które otrzymają 
wraz pokwitowaniem odbioru abo­
namentu za kwiecień 1928 roku.

Materjały będą wystawione w cią 
gu tygodnia w sklepie p. Czajkow­
skiego, Słowackiego 1. U

Ł a m i g ł ó w k a :

e
f
i
i
к

1) imię cesarza rzymskiego
2 )^fnie je, nie pije, a chodzi i bije 
3 K  nie—głupi (odwrotnie czytane)
4) przedmiot, którym ktoś handluje
5) inaczej: czynność, działalność
6 ) dziwna jakaś beczuleczka, bez obręczy, bez deneczka, w 

środku ciecze dwie nalane, nigdy z sobą nie zmieszane. ^
7) (j ptak znany z łagodności J
8) inaczej : hałas 

posiłek spożywany podczas dnia 
roślina, służąca jako przyprawa do zup 
gmach, gdzie odbywają się przedstawienia 
rodzaj broni, używanej do fechtunku 
irfstrumenty muzyczne (odwrotnie) 
rodzaj pieczywa 
inaczej : piękność 
rzeka w Polsce
ogłoszenie, wywieszane na ulicach
we dnie niepotreebna, wieczorem—kochana, latem służy 
krótko, a zaś długo—w zimie, 
rodzaj materji 
imię królowej polskiej 

. Ł ^  zdrobniałe imię męskie. # .
Z powyższych liter ułożyć 21 wyrazów 5-cio zgłoskowych których 

pierwsze litery, czytane z góry r a  dół dadzą zdanie, o którem powinien 
pamiętać każdy obywatel grodu trybunalskiego.

e  e e
g g s 
i i i 
j к к 
к 1 1 
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Złodzieje bombardują kolejarza wę­
glem.

W dniu 26 sierpnia 1927 r. w oud- 
ce pcciągu towarowego jechał jeden 
z pracowników kolejowych, wrasa - 
jąc z Piotrkowa do Rokicin. Wkrótce 
kolejarz ów zauważył, fż do pocią­
gu wskoczyli dwaj osobnicy, którzy 
z wielką wprawą poczęli zrzucać z 
jednego wagonu grube kawały wę­
gla. Kolejarz, widząc, że robota idzie 
szybko i z wielką wprawą, wysko - 
czył z budki, usiłując interwenjować, 
jednak zmuszony był cofnąć się, bo­
wiem jeden z owych osobników roz­
począł formalny atak, bombardując 
budkę kawałkami węgla, a po chwi­
li wszedł 00 schronienia owtio pra­
cownika, bijąc go i kalecząc. Jedrak 
siły okazały się nierówne, kolejarz o 
bezwładni! napastnika i na bloku Mo 
szczenickim wezwał do pomocy ob­
sługę pociągu.

Okazało się, że wprawnym złodzie 
jem jest Stanisław Ctchowski, robot 
nik, zam. we wsi Raków, gfn. Usz 
czym.

Po rozprawie sądowej Sąd skazał 
Cechowskiego na 6 miesięcy więzie­
n ia . \

T E A T R  IM. К I L I Ń S К I E G O, A LEI A 3-qo MATA 12.
Niedziela ,5  go Marca 1928 r.

T y lk o  l e d e n  G o ś c in n y  W y s tę p  A rty s tó w : 
i===ss===e===~==s= T eatru  M a łe g o  i P o ls k ie g o  w  W a r s z a w ie
M I L I  K A M l t i S K I E J  K A R O L A  B E H O Y
największej w s p ó l c z .  i najbardziej sionecznej art. oraz ulubieńca kobiet, najwybitn. art.

у8е т S I M О N А »
przez 3AKÓBA DERALA przekład ZDZISŁAWA «LESZCZYŃSKIEGO 
największy sukces i atrakcja obecnego sezonu Paryża, Berlina i Warszawy. 
Udział biorą pp.: Mila Kamińska, Епэ Rawicz, Dąbrowska, Iza Kalitowicz, 
Karol Benda, Edward Strycki i inni. Rzecz dzieje się w stolicy świata, ilu­
s tru ją c  d z ie je  kobiety w Paryżu wśród zawrotnego szału musie hallou i dancingu.
Reżyser KAROL BENDA.________________________Reżyser KAROL BENDA
Początek o godz. 8.30 wiecz. Ceny biletów od 1 do 6 zł. Bilety w cuk. p.Borczyka

Choroby 
p iersiow e 

są uleczalne!
Spytajcie si« Sweao Lekarza, a ten w ą« p o ­
twierdzi, że Balsam  T io c o la n - A g e “  jest uzna­
nym środkiem przeciwko chorobom płucnym, 
zalecany przezpowagi lekarskie „BALSAM ТН Ю - 
COLAN-AQE“  lecz/ bronnit, gruźlicę, kaszel 
koklusz, ułatwia wydzielanie slą plwociny, wzmac­
nia organizm, powiększa Xvagç dala, obriia tem­
peraturę ciała. Sprzedają apteki 1 skład główny: 

A pteka A. G Ą S E C K IE G O , 
W A R S Z A W A , F R E T A  16.

Okulary i binokle ï S S g PÏS £ i
jakości po cenach przystępnych można dostać

zegarmistrzowskim Jakób Grosberg"
Piotrków, Sieradzka 4. Reperacje okularów i binokli

■ ■ na poczekaniu. = = = = =  ——-  428

acz* «акажЕкииядзвво!
DBAJ DIE O SWOJE 

ZDROWIE!
Szwajcarskie gorzkie zło 

;ła " (z marką kogut) usuw*. 
!ją choroby żołądka, kiszek, 
obetrukcje, kamienie ió ł■ | 

ciowei t. p. idealny, naturalny, łago i 
ny środek przeczyszczający, ułatwia;ący 
funkcje organów trawienia, i dzialijący 
przeciwko nadmiernej otyłości Pobu­
dzają ap?*vt i wzmacniiją organizm. 

•SPudeUo zł. 1.50. Sprzedają apteki i ShMdy ap 
j  teczue, skklad główny apteka fi 'lą seck ieg o . 

Warszawa.

Choroby skórne i weneryczne
D - r .  tn ed ś F A J M A N
przyjmuje od 12—2 i od 4 i pół — 6- 
ul. P U sudähkga Ł. 67 l i  p i ę t

й «ДЬДМЯГС * Jkr&'HVi, И/ У WVLI

Mila Kamińska w Piotrkowie.
W niedzielę dva 25 bm. wystąpi 

raz jeden w Piotrkowie w komedji 
Jakóba Dozala .Simona" w roli ty- 
tytułowej. P. Mila Kamińska

Jako c z o ł o w a  s i ł a  te.-
atrów warszawskich nie potrzebuje 
reklamy. Artystko t? posiada w so­
bie t'-y le twórczej kobiecości, że wy­
pełnia sobą кażdą rolę i scenę. W  
każdej swej kreacji zawsze głęboko 
od wewnątrz ujętej, łączy artystka 
wybliny trient i wdzięk ze skonczo- 
ną df.-'r .'łofcią środków. Artystka 
inteligentna i czulą, jak skrzypce u- 
mie nadać wartość każdemu słowu, 
to też w sztuce prowadzenia rozmo­
wy, wydobywania z niej półtonów 
i odcieni, niewiele m.? na scenach poi 
skich rywalek.

W grze jej śledzić można z ziacieka 
wie:'em mechanizm tego niezbada - 
nego misterjum, które zwie się twór­
cza indywidualnością.

Rolą Simcny, jedną z najlepszych 
w swym repertuarze, opartą na pro­
mieniowaniu w ■ wnętrinego przeży - 
cia, podbije artystka niezawodnie ca­
łą widownię. k483

Z L U T N I .
Zarząd Towarzystwa »Lutnia« p o ­

daje do wiadomości wszystkim PP. 
członkom, że dnia 25 marca r. b. 
o godz. 5-ej po południu, a w dru­
gim terminie o godz. 6 -ej po połudn. 
odbędzie się ogólne zebranie.

PORZĄDEK DZIENNV:
1) Zagajenie zebrania,
2 ) Wybór przewodniczącego i s e ­

kretarza,
3) Odczytanie protokułu,
4) Sprawozdanie kasowe,
5) Sprawozdanie Zarządu z dzia­

łalności T-wa,
6 ) SprawozdanieKomisji rewizyjnej
7) Wybór Zarządu i Komisji r e ­

wizyjnej,
8) Wolne wnioski. 495 
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Ze świata.
Spór o... ropuchą
Czem amerykanie urozmai­
cają sobie prowincjonalne 

nudy.
Między zoologami amerykańskimi, 

a mieszkańc. stanu Texas wybuchł 
ostry zatarg o długość życia ropuchy.

Przyczyna tego zatargu jest nastę­
pująca:

W Eastland, małem miasteczku w 
stanie Texas, przystąpiono do rozbiór 
ki starego gmachu sądowego, aby na 
jego miejscu postawić nowy gmach. 
Przy otwieraniu zapieczętowanego 
kamienia węgielnego znaleziony w je 
go wnętrzu ropuchę. Zdaw^Jo się, że 
jest ona bez życia. Aliści ropucha

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

po 25-ciu minutach otworzyła oczy i 
poczęła normalnie oddychać.

Ponieważ kamień węgielny położo­
no pod gmach w roku 1897-mym, 
mieszkańcy miasteczka Eastland 
twierdzą, że ropuchę prawdopodob - 
nie włożono do kamienia przed 31 la­
ty i że zdołała przetrzymać się w nim 
tak długi czas. Sędzia i pastor miastai 
Eastland pod przysięgą zeznają, że 
ropucha dostała się do kamienia kil­
kadziesiąt lat temu.

Tak czy owak, w każdym razie 
spór o ropuchę istnieje. Cały stan Te­
xas staje po stronie swych obywateli 
z Eastland — jak gdyby chodziło o 
niewiadomo jak ważne sprawy pań - 
stwowe. Texas staje w obronie wie­
czności ropuchy.

Ropucha tymczasem spokojnie sie­
dzi sobie w szkle, łowi muchy, Aaże 
się filmować i fotografować i wcale 
nie ma pojęcia, że przechodzi do hi - 
storji świata. Czeka zresztą ra dalsze 
honory. Jedni chcieliby ,,Phryno‘‘ —  
tak nazwano ropuchę — oddać demo 
kratom jako maskotkę przy nomino­
waniu prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych; ir ni znowu zamierzają przesłaó 
ropuchę prezydentowi Coolidge’owi 
w podarunku. Są jeszcze i tacy, któ­
rzy nieśmiertelną ropuchę chcieliby 
włączyć do herbu miasta. Eastland.

Narozsadniejszy projekt znalazł jed 
nak sędzia sławetnego miasta East - 
lar.d — który ,,Pryhno" zbudził ze 
smacznego snu, twierdzi, że najlepiej 
będzie, jeżeli ropuchę zapieczętuje 
się do kamienia węgielnego nowego 
gmachu sadoweco każe jej przespać 
spokojnie do sądnego dnia.

Przyznać tu jednak trzeba, że ame­
rykanie wiedzą, jak znaleźć sobie u- 
rozmaicenie...

Jak chłopi rumuńscy 
wypędzili upiora.

Przed kilku tygodniami zmarł we 
wsi Sarsalva leżąc, w Siedmiogrodzie 
sześcioletni syn tamtejszego włości- 
janina nazwiskiem Adolf Courteau. 
Po pogrzebie odbyła się wedle zwy - 
czaju stypa podczas której zmarł 
dziadek nieboszczyka.

Nazajutrz zdechły sąsiadowi dwie 
krowy a po tygodniu rozchorował 
się ciężko wieśniak Courteau i skoń 
czył życie wśród ogromnych cier - 
pień.

Popłoch padł na mieszkańców wsi
Doszli oni do przekonania, iż spra 

wcą tych tragicznych wypadków jest 
upiór ukrywający się w ciele 6-let - 
niego nieboszczyka. Postanowiono 
więc obezwładnić upiora.

Nocą wybrała się gromada, złożo­
na z 10 chłopów i 15 bab, odko­
pać grób małego Adolfa i ułożyć go 
w trumnie w ta ki sposób, aby nie 
mógł wstawać nocą i robić ludziom 
szkód.

Zwłoki zbeszczeszczono i przywa­
lono je ogromnym kamieniem. *
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W  sprawę wdały się władze i zabo
IГ /Л Ч1Г П А М П  /łtH O T A  Г1Л

Dr. KUJA W ft
Choroby wewnętrzne 1 weneryczne.
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 
(Za tunelem kolejowym)

w  s p r d  w t j  w u c i i y  b i ł ;  w i a u t c  i 
lonnych wieśniaków pociągnięto do 
idpowiedzialności.
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1 1 1 2 -2 7 . 4  --------------  Nł A  Mb.CL’7\1112-27.
Komornik przy Sądzie Okręgo - 

wym rew. I pow. Piotrkowskiego, w 
Piotrkowic zamieszkały, na zasadzie 
art. 1030 Р. C., ogłasza, iż w dniu 27 
kwietnia r. 1928 o godz. 10 z rana 
we Kosów, gminy Bogusławice, pow 
Piotrkowskiego, na placu wydzierża 
wionym przez Krynickiego, za dług 
Józefowi Mastelerzowi, odbędzie 
się fipraedaż przez licytację publicz­
ną ruchomości, oszacowanych na 700 
zł., należących do tegoż Józefa Kry­
nickiego, a mianowicie: domu drew­
nianego i komórek drewnianych. к 

Komornik Sądowy 488
Ludwik Grabowski

Obwieszczenie
1150-27.

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
rewiru ). n-' powiat Piotrkowski, urzę 
dujący w Piotrkowie, w myśl art. 
1148 i П49 Р. C., niniejszem obwiesz 
cza, iż w dn.iu 15 czerwca 1928 roku 
o god?. 10 zrana, w sali posiedzeń 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie, ca 
pokrycie należności Kieleckiego To­
warzystwa Akc. sztucznych nawo - 
zów i innych przetworów chemicz - 
nych, w kwocie 3000 zł. z proc. i ko 
sztami, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację publiczną osady włościań - 
skiej, wydzielonej ? większej osady, 
zapisanej w tabeli likwidacyjnej pod 
Nr. 14-12, położonej we wsi Rybna, 
gm. Mykanów, pow. Częstochowskie 
go, należącej do Jana Iglikowskiego, 
składającej się z ziemi ornej,łąki i pla 
cu podwórzowego, zawierającej prze 
strzeni ogólnej 13 morgów 215 pr. 
к w., n: której między innemi, na 
przestrzeni około pół morga, urzą­
dzony jest staw zarybiony oraz wznie 
sione są dwa budynki drewniane: o- 
bora i stodoła, stanowiące własność 
Marji Iglikowskiej, żony dłużnika.

Nieruchomość powyższa:
.?) w wspólnern z osobami obcemi, 

dzierżawnem lub zastawnem posia 
daniu, ctie znajduje się. 

b) urządzonej hipoteki nie ma, 
i c) podlega ograniczeniom, w stosun 
ku drobienia i nabycia.

Licytacja rozpocznie się od sumy 
szacunkowej 4200 złotych. Biorący u 
dział w licytacji, winni złożyć kaucję, 
w kwocic 10 proc. cd sumy szacun­
kowej, oraz świadectwo o prawie na 
bywania gruntów włościańskich.

Na* drugiej licytacji, nieruchomość 
może być sprzedana i niżej szacun­
ku.

Akta, w sprawie niniejszej sprze­
daży, znajdują się w kancelarji wy - 
działu cywilnego Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie. 487

Komornik Sądowy:
Ludwik Grabowski,

NA MASZYNIE
Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55.
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pRENu f.ntPfiteki“ M E R U J Ą C  » " ü l  r U l ö Ä i
Popieracie L. О. P. P.

Prenumerata roczna 12 zł. Й 
Р. К. О. 7860. g

Warszawa, Długa 50. ß

WARSZAWSKA PRACOWNIA" 
KOŁDER WATOWYCH

W a n d y  M a j e w s k i e j
Robota wykwintna, 

g  Ceny przystępne.
I  Piotrków, ul. Piłsudskiego 1. 69,
0 m. 1 parter. 10620

FORTEPIANY, pianina, Jisharmonje
1 wszelkie instrumenty muzyczne 
stroi i naprawia F. Frachowicz, Piotr 
ków, ul. Narutowicza Nr. 13. 442

ZNALEZIONO 19 marca br. w gma­
chu Sądu Okręgowego pierścionek z 
herbem, który odebrać można do dn. 
1 kwietnia rb. w kancelarji Rejenta 
Kokczyńskiego w Piotrkowie. 489

DO SPRZEDANIA 5 morgów ziemi 
koło Koluszek, ziemia dobra — w 
przyszłości przystanek kolejowy. 

Wiadomość Piłsudskiego L. 83 m. 5. 
Od godz. 16 — 18. k498

ZGUBIONO patent 4-ej kategorji wy 
dany w Piotrkowie, na sprzedaż po 
targach i jarmarkach sukienek i far­
tuchów, na nazwisko Zwierzyńskiej 
Sury zam. w Bełchatowie ul. St. Ry­
nek Nr. 7, 491

BIELIŻNIARKA i ' szafeczki ciemne 
nowe 200 zł., biurko męskie z fote­
lem do sprzedania zaraz Kaliska 41 
m. 9. k496

FORTEPIAN wiedeński firmy Prom- 
berga do sprzedania ul. Piłsudskiego 
L. 40 m. 6. 238

MAMKA — poszukuje posady od za 
raz. Wiadomość wieś Postękalice gm 
Woźniki Helena Socha. 455

ROWER męski w dobrym staciie oraz 
maszynkę do eleklryzacji sprzedam. 
Okazja dobrego kupna. Ul. Piłsudskie 
go N r.69, parter m. Nr. 1, 466

UDZIELAM lekcji gry na skrzypcach 
Celejowski, Piotrków. Krakowska 1.

235.
СЖВЯтКПВЯЛПВгЯЯЗИЕВЦШКЯВйЯЕПгаШ

Druk i wyd. Zakłady Graficzne „A . Pański" Piotrków, ul. Legjonów 2, tel. 55.


